
Wróg Polski Ludowej ukrywa zboże —  dobry obywatel sprzedaje je Państwu!

Dnia 2S lutego w 33 rocznicę powstania A rm ii Radziec­
k ie j lud stolicy zamanifestował swoje gorące uczucia 
wdzięczności dla A rm ii Wyzwolicielki narodu polskiego spod 
jarzma hitlerowskiego i  zlożyl hołd bohaterskim żołnierzom 
radzieckim , poległym w walkach o wyzwolenie Warszawy. 
N a zdjęciu: fragm ent składania wieńców.

Fot. „F ilm  Polskitf

Jan K ietliński wraz z innymi członkami spółdzielni pro­
dukcyjnej ' w Tworzyjanowie ogląda zboże, przeznaczone 
do odwiezienia na punkt skupu. Fot. „F ilm  Polski**

Rolnicy z Glinie
wzywajq gromady całej Polski 
do współzawodnictwa
w zwiększeniu plonów

Dzierżoniów (ber). Groma­
da Glinice niczym na pozór 
nie różni się od innych gro­
mad polskich. 60 zgrupowa­
nych gospodarstw, sklep, 
świetlica —: oto cały jej
obraz. N ie trzeba jednak by­
strego obserwatora, by stwier­
dził, że jest to wieś jedna z 
przodujących, idących z po­
stępem. Wykonując plan sku­
pu zboża w  118 proc. chłopi 
G linie dali wyraz swego 
uświadomienia społecznego. 
N ie  zadowoliło to ich jednak.

—  Musimy zwiększyć w y ­
dajność z hektara — mówili.

Nad tym  właśnie dyskutują 
grupy zebranych przed świe­
tlicą chłopów. Trzeba dobrze 
rozważyć wszystkie możliwo­
ści, zanim podejmie się zobo­
wiązanie. Na zebraniu osta­
tecznie zadecydują o zw ięk­
szeniu swoich plonów.

Dyskusja staje się coraz 
bardziej gorąca. Ob. Michał 
M irski tłumaczy, że 16 q rze­
paku z ha, to liczba całkiem 
realna.

•— No tak —  mówi W łady­
sław Mazur, —  poprzednio,

■ B u d a p e s z t .  Węgierscy 
ludzie pracy wykupili ponad 90 
tys. abonamentów teatralnych na 
sezon 1950/51. W Budapeszcie w y­
kupiono łącznie ponad 50.000 abo­
namentów. Zapotrzebowania na 
abonamenty są realizowane za po­
średnictwem 7,w:azkóv' zawodo­
wych 1 organizacji masowych.

z powodu nieumiejętnej u- 
prawy tej rośliny mieliśmy 
tylko 8 q.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Światowa Rada Pokoju
wzywa 5 mocarstw
do zawarcia paktu pokoju
i stwierdza, że O N Z
zawiodła nadzieje narodów

BERLIN. (P A P ) — Na niedzielnym wieczornym po 
siedzeniu Światowej Rady Pokoju, któremu przewodni­
czył prof. Bernal (Anglia), Piętro Nenni zakomuniko­
wał uczestnikom sesji, że komisja polityczna zreasu­
mowała wyniki obrad i opracowała projekty szeregu re­
zolucji. Projekty te przyjęte jednomyślnie przez ko­
misje, wchodzą teraz na plenum. ________________

A p e l
Światowej Rady Pokoju

„Czyniąc zadość dążeniom milionów ludzi na całym 
święcie, bez względu na ich zdanie o przyczynach wytwa­
rzających groźbę wojny światowej,

w  imię utrwalenia pokoju i zapewnienia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego,

żądamy zawarcia paktu pokoju między pięciu wielkimi 
mocarstwami —  Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Ra­
dzieckim, Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią 
i Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw od­
mówił spotkania w  celu zawarcia paktu pokoju, będziemy 
uważali tę odmowę za dowód agresywnych zamierzeń tego 
rządu.

Wzywamy. wszystkie kraje miłujące pokój, by poparły 
żądanie w  sprawie zawarcia paktu pokoju, otwartego dla 
wszystkich państw.

Składamy swe podpisy pod tym apelem i wzywamy do 
podpisania go wszystkich ludzi dobrej woli i wszystkie or­
ganizacje dążące do utrwalenia pokoju**.

Jako pierwsi podpisali apel członkowie Światowej Ra­
dy Pokoju z jej przewodniczącym prof. Joliot-Curie na 
czele.

Światowa Rada Pokoju zajmie 
się diwoma dokumentami: ape- 
lem w sprawie zawarcia paktu 
pokoju i  rezolucję w  siprawie 
ONZ.

Następnie Nenni ogłosdł fran­
cuski tekst apelu Światowej 
Rady Pokoju w  sprawie zawar­
cia paktu pokoju. Tekst ten 
odczytano również w  językach 
angielskim, _ rosyjskim, chiń­
skim i ' niemieckim

Członkowie Rady i liczni go­
ście wypełniający salę posie­
dzeń wysłuchali z głębokim 
wzruszeniem słów historyczne­
go apelu.

Wyjaśniając znaczenie tego do 
kumentu, Nenni podkreślił, że 
podstawowym zadaniem obroń­
ców pokoju jest obecnie akcja 
na rzecz  zawarcia paiktu pokoju

międizy 5 wielkimi mooarsftwami. 
Praca, jakiej trzeba będzie do­
konać w  związku z ogłosze­

niem te^o dokumentu, nie ogra 
niczy się do jednego tygodnia 
ani miesiąca. Możliwe jest, że 
będzie ona trwała długie mie­
siące. Jeśli jednak apel ten zo­
stanie wysłuchany —- dopomoże 
on do uratowania świata od no­
wej wojny i zjednoczy wokół 
siebie wszystkich, którzy wojny 
nie chcą.

Przewodniczący prof. Bemal 
zwrócił uwagę na fakt, że rzą­
dy trzech spośród pięciu wiel­
kich mocarstw nie chciały do­
tychczas słyszeć o jakichkol­
wiek zagadnieniach, jakie w y­
suwał ruch obrońców pokoju. 
Dlatego też w  krajach tych ruch 
obrońców pokoju powinien ogar

Ważne ustawy
na porzqdku dziennym 
wczorajszych obrad sejmowych

Po wspaniałych sukcesach w  Warszawie 
w  s o b o tą  p r z y b ę d z i e  do W r o c ła w ia

c y r k o w y  ze s p ó ł chiński

i lokalach nowobudowanych i 
odbudowanych; o zmianie or­
ganizacji władz w  dziedzinie 
komunikacji; o zniesieniu pań­
stwowego instytutu naukowe­
go gospodarstwa wiejskiego; 
o zniesieniu państw, urzędu 
repatriacyjnego, o utworzeniu 
akademii wojskowo-politycz­
nej, o akademii sztabu gene­
ralnego im. gen. broni Karola 
Świerczewskiego o utworze­
niu wojskowej akademii tech­
nicznej.

Następnie Sejm po wysłu­
chaniu komisji uchwalił kilka 
rządowych projektów ustaw i 
dekretów m. in. o terenowej 
obronie przeciwlotniczej i- o 
wynalazczości pracowniczej.

Ostatni dekret zapewnia ro­
botnikom opiekę i pomoc pań­
stwa w  zakresie wynalazczo­
ści.

W  piątek 2.II I .  przybędzie 
do Wrocławia cyrkowy zespół 
artystyczny Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, który odniósł 
wspaniałe sukcesy w Warsza­
wie i Łodzi. W  sobotę W ro­
cław ujrzy dwa występy cyr­
kowych artystów chińskich, 
które odbędą się w  Operze, po 
czym goście odwiedzą kolejno; 
Chorzów, Sosnowiec, Katow i­
ce, Nową Hutę, Kielce, Ol­
sztyn i  Białystok, a następnie 
powrócą jeszcze na jeden dzień 
do Warszawy.

Cyrkowy zespół chiński liczy 
69 artystów, w  tym 10 kobiet 
i  5-cioro dzieci. Najmłodszym 
z całego zespołu jest 12-letni 
chłopiec Czu-JiifCzen- Tłu­
maczką zespołu jest p. Lu-Hua 
Lan, której matka była Polką. 
Podczas studiów w  Petersbur­
gu jeszcze przed Rewolucją 
Październikową —  matka p. 
Lu-Hua-Lan poznała studenta

Chińczyka, za którego wyszła 
za mąż. Ojciec oraz liczne ro­
dzeństwo p. Lu-Hua-Lan u- 

mieją dobrze po polsku.
Oto co pisze nasz korespondent 

warszawski o pierwszym występie 
artystów chińskich w stolicy Pol­
ski:

Na program spektaklu złożyło 
się 15 numerów, w których udział 
wzięło 69 artystów, oraz orkiestra 
Narodowej Opery w Pekinie, któ­
ra grała melodie ludowe Nie wia­
domo właściwie, który z nume­
rów można było uważać za naj­
lepszy, czy skoki akrobatyczne 
przez płonącą obręcz, czy ekwili- 
brystykę na rowerach, w yczjny 
„ludzi z gumy", czy wreszcie zrę­
czne sztuczki z latającą dzidą. 
Jednym z najbardziej fascynują­
cych numerów była żonglerka ta­
lerzami wirującymi na prętach 
metrowej długości.

Ogólny podziw budziły kostiu­
my młodych artystek. Kostiumy 
te bowiem były z prawdziwego 
chińskiego jedwabiu.

Zacięte
w alki
w rejonie
Phenczan

P E K IN  (PAP ). Ogłoszony 
25 lutego w  Phenianie komu­
nikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Arm ii Ludowej 
donosi:

Na środkowym odcinka 
frontu jednostki Arm ii Ludo­
w e j działające w  rejonie 
Phenczan zadają ciosy w o j­
skom nieprzyjacielskim. W  
walkach w  tyra rejonie 890 
żołnierzy i oficerów nieprzy­
jacielskich poległo lub odnio­
sło rany, a ponad 80 dostało 
się do niewoli. Wojska ludo­
w e zdobyły m. in. 7 dział i 34 
karabiny maszynowe.

W  rejonie Seulu toczą się 
na poszczególnych odcinkach 
frontu walki o znaczeniu lo ­
kalnym.

Działający na zapleczu nie­
przyjaciela oddział party­
zancki zaatakował znienacka 
w  dniu 16 lutego jednostkę 
nieprzyjacielską zadająo je j 
znaczne straty. Ponad 560 
nieprzyjacielskich żołnierzy 1 
oficerów poległo lub odniosło

nąć jak najszersze warstwy lud 
ności, które winny domagać się 

wszczęcia  ̂rokowań. Należy 
zorganizować masową nieogra­
niczoną kampanię zbierania pod 
pisów pod apelem, o jeszcze 
większym rozmachu, niż kam­
pania zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, 

Sekretarz generalny świato­
wej rady pokoju Jean Laffirtte 
zakomunikował, że przewodni­
czący Rady, prof. Joliot-Currie

który pozbawiony był możno-* 
ści bezpośredniego udziału w  
sesji, lecz otrzymywał z nią 
jak najściślejszy kontakt —  do­
niósł telefonicznie, że zgadza sdg 
ŵ  pełni z tekstem apelu — za­
równo oo do treści, jak i  for­
my — oraz prosi, by zarezerwo 
w  ano mu prawo złożenia pierw, 
szego podpisu pod apelem.

Uczestnicy sesji przyjęli bura 
liwymi oklaskami oświadczenie! 
Laffitte‘a. ^ , ,... u i-. ■

i i  e * © I u c f a
Światowej Rady Pokoju
w  sprawie
ONZ

B E R LIN  (PA P ). Rezolucja 
Światowej Rady Pokoju w  
sprawie ONZ brzmi:

„Św iatowa Rada Pokoju 
stwierdziła, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie 
odpowiedziała na orędzie I I  
Światowego Kongresu — tak, 
jak gdyby je j nie dotyczyły 
propozycje przedstawicieli 
setek m ilionów ludzi, zm ierza­
jące do zachowania pokoju.

W  okresie, jak i upłynął od 
chw ili uchwalenia tego orę­
dzia, ONZ w  dalszym ciągu 
zawodziła nadzieje pokładane 
w  n iej przez narody i posunę­
ła się do ostateczności w  swej 
rezolucji potępiającej Chiny 
jako „agresora*,.

Usankcjonowała ona i osło­
niła swym autorytetem syste­
matyczną zagładę przez ame­
rykańskie siły zbrojne blisko 
miliona ludzi —  starców, ko­
biet i  dzieci Korei, zmiażdżo-

W yk ła d
prof. Krejćfego
przerodził się 
w m anifestację
przyjaźni
polsko - czeskiej

W czoraj odbył się we W ro­
cławiu wykład znakomitego 
polonisty i bohemisty czeskie­
go prof. Karola K rejc i‘ego z 
uniwersytetu Karola w Pra­
dze. Po słowie wstępnym, w  
którym znakomity uczony pod­
kreślił więź łączącą zaprzyjaź­
nione bratnie narody mówca 
przeszedł do zasadniczego wy­
kładu, w  którym zobrazował 
społeczne tło literatury czes­
kiej w  X IX  w. Mówca podkre­
ślił silny wpływ rewolucjoni­
stów polskich na obudzenie 
się narodowej literatury czes­
kiej z blisko dwuwiekowego 
letargu.

Prof. K rejc i jest autorem 
licznych prac naukowych z 
dziedziny literatury czeskiej i 
polskiej (np. praca —  „L ite ­
ratura polska w  kręgach re­
w olu cji"). Wykład prof. K rej- 
ci‘ego przerodził się po zakoń­
czeniu w żywiołową manife­
stację przyjaźni między brat­
nimi narodami, między postę­
pową nauką uczonych polskich 
i czeskich.

I  B u d a p e s z t .  W Budapesz
cle otwarta została wystawa ry­
sunków dzieci pod hasłem „Po­
kój i  wolność". Zebrane na wy­
stawie rysunki 10 — 14-letnich 
chłopców i dziewcząt mówią o w y­
zwoleniu Węgier, o budownic­
twie, o pokoju.

nych lub spalonych pod gnw  
zami swych miast i wsi.

Światowa Rada Pokoju po­
stanowiła wysłać do ONZ  
delegacje, do której wejdą: P. 
Nenni (Włochy(, Izabela Blunt 
(Belgia), Davis (W. Brytania)* 
Jessie Street (Australia), 
DAstier de la Vigerie (Fran­
cja), Tichonow (ZSRR), Wtt 
Jao-Tsung (Chińska Republik 
ka Ludowa), Hromadka (Cze-H 
chosłowacja), D ’Aboussier (A -  
fryka), Pablo Neruda (Chile), 
Jara (Meksyk), Paul Robesoa 
i Uphaus (USA), dr Attal (In­
die).

Delegacja ta zostaje upo­
ważniona do zażądania od 
ONZ:

1) Rozpatrzenia poszczegól­
nych punktów orędzia Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju i poszczególnych rezo­
lucji Światowej Rady Pokoju 
oraz wyrażenia o nich swej 
opinii.

2) Powrotu do roli przewi­
dzianej kartą, aby Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
stała się forum porozumienia 
między rządami, nie zaś na­
rzędziem którejkolwiek panu-i 
jącej grupy.

Ta akcja Światowej Rady 
Pokoju uzyska poparcie setek: 
milionów mężczyzn i kobiet, 
którym przysługuje prawo 
czujnego baczenia, by naj­
wyższe organy międzynarodo­
we nie zdradzały swej misji 
utrzymania pokoju".

_  ▼
iuż

pojutrze
▼

„ S ło w o  P o l s k i e ”
ogłosi na swych łamach 
konkurs, który zainteresu­
je dosłownie wszystkich 
mieszkańców Wrocławia.

Konkurs, dający możli­
wości zdobycia przez Czy­
telników wielu cennycb 
nagród, dotyczy 
istotnego zjawiska^»'zyciu  
naszego miasta.

Szczegóły podamy w  nu­
merze jutrzejszym.

Przypominamy, że w  tym­
że numerze ukaże się w  
„Słowie" pierwszy odcinek 
świetnej współczesnej po­
wieści 

Ponadto:
•  FELIETON WIECHA,
•  HUMOR,
•  SATYRA,
•  NAJNOWSZE W IA ­

DOMOŚCI SPORTO­
WE,

•  BOGATO ILUSTRO­
W A N A  KRONIKA.

Najważniejszym punktem o- 
brad na wczorajszym posie­
dzeniu Sejmu Ustawodawcze­
go EP było pierwsze czytanie 
ustawy o narodowym planie 
gospodarczym na rok 1951. 
Projekt ustawy referował za­
stępca przewodniczącego
P K P G  min. Jędrychowski 
(przemówienie ministra Jędry- 
chowskiego podajemy w  stre­
szczeniu na str. 2).

Projekt ustawy Izba ode­
słała do komisji planu gospo­
darczego i budżetu.

W  następnych punktach po­
rządku dziennego Sejm ode­
słał po odbyciu pierwszych 
czytań do odpowiednich ko­
m isji szereg rządowych pro­
jektów  ustaw, między innymi 
ustawy: o zniesieniu samorzą­
dowego funduszu wyrównaw­
czego, o ratyfikacji umowy o 
współpracy kulturalnej między 
Rzeczpospolitą Polską a A l­
bańską Republiką Ludową; 
o zmianie przepisów o re for­
mie bankowej; o budynkach

Rok VI. Nr 58 (1554) 
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O wyzwolenie ludu
W  105 rocznicę śmierci
Edwarda Dembowskiego
v 195 lat mija od dnia śmierci 
Edwarda Dembowskiego, nieustra 
szonego rewolucjonisty, Jednego 
m czatowych przedstawicieli demo 
gracji polskiej.

Edward Dembowski pochodzi z 
rodziny arystokratycznej, ale 
wcześnie zerwał *  klasą, z której 
wyszedł, przechodząc na pozycje 
zdecydowanie rewołucyjne. Swe 
wsrtechstronne wykształcenie i 
młodzieńczy zapał poświęcił spra 
wfte wyzwolenia lud*, laka  szcze­
ry  patriota 1 Internacjonalista 
wiązał on walkę o niepodległość 
Polski z walką o prawa politycz 
Be i ekonomiczne wszystkich In­
dów, z walką o wyzwolenie mas 
pracuftieyeh z ucisku.

Okres, w  którym działał Dem­
bowski, cechuje narastające w  
całej Europie wrzenie rewolucyj 
n r ,  które w  roku 1848 wybuchnąć 
miało bnrzą Wiosny Ludów. W 
Polsce, które] ludność uciskana 
fcyta przez zaborców, po okresie 
przygnębienia wywołanego upad- 

po wstania listopadowego 
rosną nastroje rewolucyjne, 

f  Wymaga się ruch nlepodległośclo 
/ w y. Na terenie kraju powstają 
i tajne związki przygotowujące no- 

'{Ve powstanie przeciw zaborcom.
' Edward Dembowski bierze czyn 
n y  udział w tych przygotowa­
niach uczestnicząc w skrajnie le- 
jwlcowo-demokra tycznym Związ­
ku PJebeJuszy 1 w Związku Naro 

[<fa P ilskiego; pozostaje w kon­
takcie *  emisariuszami Towarzy­
stwa Demokratycznego, współ­
pracuje % konspiracyjną organi­
zacją chłopską księdza Ściegien­
nego, który nawoływał do walki 

fprzectw  zaborcom i szlachcie.
Dla krzewienia postępowej my­

l i l i  Edward Dembowski zakłada 
1*1 redaguje czasopismo „Przegląd 
^Wrakowy", które skupia wokół 
‘ ciebie grono młodych literatów, 
i entuzjastów i entuzjastek, z Nar- 
I «yzą  Zmlchowską na czele. W pl- 
ftmle tym Deihbowski obok prac 

[literackich zamieszcza artykuły, 
;Jłr których wypowiada się za znie 
'kleniem własności prywatnej, za 
I Społecznym wyzwoleniem ludu 
f pracującego.
rł  'P o  krótkim okresie działalności 
na  terenie zaboru rosyjskiego, 
M o d y  rewolucjonista, zagrożony 
^aresztowaniem przez policję car-

ką, która wpadła na trop Związ­
an i lfarodu Polskiego, przenosi się 
, 'do Poznania. Tu nawiązuje kon- 
ntaikt se Związkiem Piebejuszy, 
k ierow anym  przez księgarza Ste- 
g M ltW ego. Organizacja ta głosiła 
Ffcaiilu sprawiedliwego rozdziału

dóbr, zapewnienia pracującym 
prawa do pracy i  zniesienia wła­
sności obszarniezej.

Współpracując ze Związkiem 
Plebejuszy Dembowski był jedno 
cześnle czynny w Poznańskim 
Komitecie Towarzystwa Demokra 
tycznego', przyczyniając się do je 
go radykalizacji. Obok działalno­
ści konspirasyjnej, młody demo­
krata w szeregu artykułów pubłi 
cystycznych walczy*piórem o swe 
Ideały, zamieszczając w poznań- 
•klm „Dzienniku Domowym", 
„Tygodniku Literackim" i „Roku** 
wiele artykułów o rewolucyjnej 
treści.

©skarżony o komunizm, wyda­
lony przez władze pruskie z Wlffł- 
kopolski, po krótkim pobyeie za 
granicą wraca do kraju jako emi­
sariusz Towarzystwa Den okraty- 
czncgo i rozpoczyna przygotowy­
wanie powstania na terenie zabo­
ru austriackiego.. Szybko organi­
zuje komitet powstańczy i staje 
się Jego faktycznym przywódcą.

Władze austriackie, zaniepokoi 
Jone działalności mhxieg* rewo­
lucjonisty, wVznaczają cenę na 
jego głowę. N ie udaje im się jed ­
nak schwytać Dem bowskiego.

W roku 184fi wybucha powsta­
nie krakowskie, ale Jednocześnie 
szerzy się na terenie zaftoru au­
striackiego rabacja chłopska. Wła­
dze austriackie posłużyły się na­
turalną nienawiścią chłopów do 
wyzyskującej ich szlachty celem 
zduszenia powstania.--

Dembowski podejmuje próbę 
przeciągnięcia chłopów do obozu 
rewolucji; w przebraniu chłop­
skim, na. czele pc»cesji opuszcza 
Kraków. Na Podgórzu pod Kra­
kowem wojska austriackie ostrze- 
liwują procesję. Dembowski gi­
nie. Po jego śmierci powstanie 
krakowskie załamuje się, a woj­
sko austriackie krwawo rozpra­
wia się z chłopstwem.

Śmierć Dembowskiego stanowi­
ła niepowetowaną stratę dla obo­
zu demokracji polskiej. Mimo 
swego młodego wieku (w chwili 
Śmierci miał zaledwie 24 lata), 
Edward Dembowski okazał się nie 
tylko płomiennym rewolucjoni­
stą, ale także wykazał głębię my­
śli teoretycznej.

Edward Dembowski hył jednym 
z pierwszych ideologów socjaliz­
mu w Polsce. Na tle ówczesnych 
stosunków gospodarczych osiąg­
nięcia Dembowskiego, jako ma­
terialisty, dialektyka i rewolucjo­
nisty porównać możemy z dzia­
łalnością wielkich rewolucjoni­
stów rosyjskich Bielińskiego I 
Czernyszewskiego.

j»Chodźcie z nom i na siew pokoju"

M łodzież wiejska z  Luisnowa
inicjuje
zaciag
d o  Z M P
/ W RO C ŁAW . Po zapozna- 

jfeiiu się na tysiącach zebrań 
bwiejskich kół Z M P  z uchwałą 
Zarządu Głównego ZBJP o za- 
Ejfamiach tej organizacji na wsi, 
jmłodzież z m ało- i średniorol­
nych rodzin chłopskich coraz 
liczniej wstępuje w  szeregi 
Związku.
’ W e wsi Lubnów, pow. Ząb­
kow ice Śląskie, 8* synów i  có- 
rek  mało 1 średniorolnych 
ehłopów, wstępuj-ąc w  szeregi 
Ew iązku , zaapelowało do nie- 
Borganizowanej młodzieży 
(wiejskiej w  całym kraju, aby 
przez wzmożony udział w  
Iwiosennej kampanii siewnej i  
masowe wstępowanie do ZM P, 
prłączyła się do w a lk i o pokój 
i  postęp
r ‘W  apeM ^czytam y m. in.:
,t3m szybciej; zasiejemy zboże,

fWiłolcł Zechenter

M o ja  pani, m oja pani...
iBIoJa pani, moja pani! 
kBędzlemy przemeldowanl,
(Opisani z wszystkim: z nosem, 
■Biustem, okiem, czołem, włosem, 
(Z e  specjalnym uwzględnieniem, 
Kj&kie kto ma uzębienie,
FBo „lm “  przecież chodzi o to, 
►By mi wziąć koronę złotą,
ItKtórą mam w rodzone! gębie, 
|Wa trzonowym własnym zębie! 
p io ja  pani, moja pani! 
g F tn  meldunek nas porani,
B o nam spiszą bez karesów 
,Wsxystkie nasze majtki, desu, 
Spiszą nylo- i  stylony 
X mężowskie kalesony!
SZC ia  pani, moja panil i
2 E o s z r u j n o w a n i :  
ffo  meldunkiem się nazywaj 
■ihle inną tre/ść ukrywa!
Prawda straszna się wykmi, 

v-Kledy sprawdzać przyjdą o n 1 
I  nie dając dojść da słowa,
Będą wsay/stko konfiskować!
I  radiowe aparatyr 
■X sedesy, 1 piernaty,
. I  obrazy, i  makaty,
I  nawet kilo herbaty,
I  cukru kilo trzydzieści^
X co się tam w skrytce mieści, 
f  książeczki religijne,
Fotografie familijne,
Futra, maszyny do szycia,
I  me pigułki od tycia!
M oja pani, moja pani!
Co się teraz z nami stanie,
Gdy nam wszystko zameldują 
I  po prostu skonfiskują!
Ty lko o z o r  nam zostanie,
Moja p tu rl, moja pani!

tym  w ięcej chleba będzie miał 
robotnik w  mieście; tym  do- 
statniejsze będzie życie chło­
pa i robotnika, tym  potężniej­
sze będzie nasze państwo lu­
dowe.

Tej pokojowej, pracy uczy 
nas Zw iązek M łodzieży P o l­
skiej. tfczy  nas tego przodu­
jąca m łodzież robotnicza, któ­
ra  masowo wstępuje do ZM P 
pod hasłem „zaciągu pokoju".

Zwracam y się do was, sy­
nowie i  córki mało i  średnio­
rolnych chłopów, chodźcie z 
nami na siew pokoju —  wstę­
pujcie w  nasze szeregi 
ZM P-owskie, szeregi młodych) 
budowniczych socjalizmu —  
młodych obrońców pokoju!11

■ B u d a p e s z t .  W pierw­
szych. trzech kwartałaeh 1950 r; 
wydano na Węgrzech około 48 
milionów egzemplarzy książek i 
nut, co w  porównaniu z tym sa­
mym okresem 1949 r. stanowi 
zwiększenie nakładu o 49 proc.

Wykonanie zadań Planu na rok 1951
oznacza szybki marsz Polski

ku socjalizmowi i rozwojowi sil wytwórczych kraju
Przemówienie min. Jędrychowskiego

na posiedzeniu Sejmu

Trzydziestolecie
Gruzińskiej
R epublik i
Radzieckiej

M O SKW A. (P A P )  W  dniu 
25 lutego naród gruziński ob­
chodził uroczyście 30-tą rocz­
nicę powstania Gruzińskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej. Stolica republiki —  
Tbilisi —  przybrała odświęt­
ny wygląd. W  gmachu opery 
w  Tbilisi odbyła się uroczysta 
akademia, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele K P (b ) 
Gruzji, Pirezydinm Rady N a j­
wyższej Republiki Gruziń­

skiej, Związków Zawodowych 
oraz organizacji partyjnych i 
społecznych.

W A R S Z A W A  (PA P ). Na poniedziałkowym posiedzeniu 
Sejmu zastępca przewodniczącego Państwowej Kom isji P la ­
nowania Gospodarczego, min. Stefan Jędrychowski, wygłosił 
obszerne przemówienie o zadaniach gospodarczych Polski.

Weszliśmy w  drugi rok planu 6-letniego —  m ówił m. 
In. min. Jędrychowski, —  w ielk iego planu budowy pod­
staw socjalizmu i umocnienia pokoju. Rozw ija jąc się w  
kierunku socjalizmu nasz: naród z roku na rok czyni coraz 
większe postępy.

W  drugim roku planu 6-let- i 
niego wysokie tempo naszego 1 
rozwoju gospodarczego zosta­
je  utrzymane.

W  roku 1950 planowaliśmy 
wzrost globalnej produkcji w  
całej gospodarce narodowej o 
15 proc., a osiągnęliśmy fak­
tycznie dzięki ofiarnej pracy i 
walce mas. pracujących o 
plan —  wzrost o 21 proc. w  
stosunku da roku ubiegłego. 
W  bieżącym roku narodowy 
plan gospodarczy przewiduje 
wzrost globalnej produkcji w e 
wszystkich działach gospodar­
ki narodowej o 17,4 proc.

Oczywiście n ie wszystkie ga­
łęzie gospodarki narodowej
rozwijają, się równie, szybko. 
Produkcja przemysłowa ro­
śnie szybciej., niż produkują 
rolnar co odpowiada zasadni­
czej lin ii socjalistycznego
uprzemysłowień ia.

W  roku 1951 w  przemyśle 
szczególna uwaga będzie zwró­
cona na rozwój produkcji
środków wytwórczości, a 
zwłaszcza na rozwój nowych 
gałęzi produkcji, na rozwój 
krajowej bazy surowców i 
półfabrykatów oraz na pełne 
wykorzystanie • możliwości 
produkcyjnych niektórych 
działów przemysłu, dotych­
czas niedostatecznie dobrze
zorganizowanych.

Poważne wskaźniki w zro­
stu osiągnie nasza młoda ga­
łąź produkcji —  przemysł mo­
toryzacyjny, dając w  r. 1951 o 
37 proc. w ięcej traktorów, 
przeszło trzykrotnie w ięcej 
samochodów ciężarowych, 1,5 
raza w ięcej motocykli niż w  
r. 1950.

Przemysł taboru kolejowe­
go zwróci szczególną uwagę 
na produkcję wagonów oso-

Pozdrowienia
W  K  P  (b )
dla 11 Zjazdu  
W ęg iers k ie !
P a rtii
P racu jących

B U D A P E S ZT  (P A P ) .  W  
niedzielę 25 bm~ nastąpiło uro­
czyste otwarcie I I  zjazdu W ę­
gierskiej Partii*' Pracujących. 
N a  zjeidzie w  charakterze go­
ści obecne są: delegacja W K P  
(b ) oraz delegacje 25 innych 
partii komunistycznych i  ro­
botniczych..

W  pierwszym dniu obrad re 
fe ra t wygłosił sekretarz gene­
ralny Węgierskiej Partii. Pra­
cujących.

Przed rozpoczęciem dysku­
s ji delegowany na. zjazd przed 
stawiciel KG W K P  (b ) odczy­
tał telegram powitalny KG 
'W K P  (b ).  Treść telegramu 
jest następująca:

„Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckie­
go przesyła braterskie pozdrowie­
nia II  zjazdowi Węgierskiej Par-* 
tii Pracujących. Pod kierownic­
twem Węgierskiej Partii Pracują­
cych robotnicy, chłopi i  inteligen­
cja osiągnęli wielkie sukcesy w 
dziele wzmocnienia; państwa ludo­
wo - demokratycznego i założyli 
trwałe podstawy budowy socjali­
zmu na Węgrzech. Nie wąs&pimy, 
że Węgierska Partia Pracujących 
osiągnie nowo sukcesy w walce o 
dalszy rozwój gospodarki narodo­
wej1, rozkwit kultury narodowej, 
o wzmocnienie prżyjaśni między 
narodami walczącymi o pokój* 
demokracją i socjalizm.

Ifiech żyje Węgierska Partia 
Pracujących!

Ifliech żyje przyjaźń między na­
rodami Związku Radzieckiego i 
Węgier!**

bowych, która wzrośnie dwa 
i  pół raza.

Przeszło dwa i pół raza 
zwiększy się również produk­
cja statków.

W  r.. 1951 musimy w ypo­
wiedzieć zdecydowaną walkę 
brakom i zaniedbaniom, musi­
my osiągnąć wykonywanie 
planu nie tylko wed leg w ar­
tości i ilości, ale także pod 
względem asortymentu, jako­
ści i kosztów własnych. M u­
simy osiągnąć wyższy kultu­
ralny poziom praey naszego 
przemysłu.

Charakterystyczną cechą 
planu na r. 1951 jest pewne 
przestawi-eaie kierunkowości 
w  produkcji rolnej. O ile w  
latacn ubiegłych szczególny 
nacisk położony był na rozwój 
hodowli, o tyle obecnie plan 
zakłada silniejsze tempo wzro­
stu produkcji roślinnej. Szcze­
gólny nacisk położony będzie 
na rozwój uprawy roślin 
włóknistych —  lnu i  konopi, 
przede wszystkim na słomę, 
jak  również na nasienie, a 
także roślin oleistych.

W  zakresie roślin zbożo­
wych  w  dalszym ciągu silniej 
będzie rozszerzana uprawa 
pszenicy.

W  roku 1951 po raz p ierw­
szy poważną rolę —  jako pro­
ducent i  dostawca artykułów 
rolnych —  odegrają rozw ija ją­
ce się szybko rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne.

Umocnienie organizacyjne i 
gospodarcze spółdzielni pro­
dukcyjnych, w a lką  o wysokie 
plony i wydajność hodowli i
0 ekonomiczne wynik i ich go­
spodarki, jest jednym z  najpo-

; ważniejszych zadań admini­
stracji rolnej i  aktywu spół­
dzielczego w  r. 1951.

Plan na rok 1951 oznacza 
dalszy wzrost socjalistycznych 
elementów naszej gospodarki, 
dalsze ograniczanie i  w ypie­
ranie elementów kapitalistycz­
nych. Udział sektora socjali­
stycznego w  łącznej produkcji 
przemysłu i rzemiosła wzro­
śnie z około 94 proc. w  roku 
1950 —  do ok. 96 proc.

Obok rozw ijania socjali­
stycznych form  produkcji, a w  

: szczególności rozwoju rze­
mieślniczej spółdzielczości pra­
cy, państwa będzie nadal u- 
dzielało pomocy i  ochrony in­
dywidualnym rzemieślnikom, 
których praca przyczynia się 
do bardziej wszechstronnego 
zaspokojenia potrzeb mas pra­
cujących.

Plan na rpk 1951 — stwierdza 
min. Jędrychowski — oznacza 

. dalszy poważny wzrost ilościo­
wy klasy robotniczej. Stan za- 
trudtóeniia w  sektorze socjali­
stycznym wzrośnie o około 8,9 
proc., w  tej liczbie w  przemy­
śle o 10,4 proc. Produkcja wzro 
śnie jednak w  znacznie silniej­
szym stopniu. Będzie to możli­
w e  dzięki temu, że klasa robot­
nicza rośnie n<ie -tylko ilościo- 
wos ale z każdym rokiem pod- 

; nosi coraz bardziej poziom 
swych umiejętności zawodo- 

■ wych oraz wzmaiga w  najroz­
maitszych formach swą twór­
czą ineejatywę i aktywność pro 
dfttkcyjną.

Plan na rok 1951 stawia no- 
, we, ambitne zadania _ w  zakre­

sie ilości prodiuikcji, jej jakości
1 rozszerzenia asortymentu, w 
zaikresie inwestycji i uruchomię 
nia nowych obiektów, w zakre-

i sie wskaźników techniczno-eko­
nomicznych, w  zakresie wydaj­
ności pracy i obniżenia kosztów 
własnych, zarówno osobowych, 
jak i  rzeczowych.

Wykonanie tych zadań ozna­
cza dalszy szybki postęp, dal- 

: szy marsz naprzód w  kierunku 
1 socializmu, oznacza umocnienie 

Polski Ludowei. jatko jednego 
z członów wielkiego światowe- 

; go obozu pokoju.
Wykonanne tych zadań będzie

S Z M E R Y  O D R Y
Zapomniany
przystanek
Przystanek lin ii okól­

nej przy placu Grun­
waldzkim we Wrocławiu, 
od strony ul. Piasto le­
skiej, przechodził cieka­
we koleje losu. Kiedyś 
rozpościerały się tutaj 
malownicze ruiny f prze­
chodnie, chcąc dostać się 
do przystanku, teprawiabi 
karkołomne wycieczki 
górskie.

Obecnie gruz sprzątnię­
to, ale mieszkańcy pra­
gnący skorzystać z loko­
mocji tramwajowej, na-
duil tLnrn 7 oni ta y%a nrZU-

kre niespodzianki. Mia­
nowicie chódnik zajmuje 
tylko niewielki odcinek 
drogi łączącej plac Grun- 

I waldzki z ul. Piastowską 
I i przechodnie, w ciągu 
miesięcy jesiennych, wio­
sennych, czy też podczas 
naszej wrocławskiej zi­
my — muszą człapać po 
błotku.

Czy nie można by prze­
dłużyć wspomnianego 
chodnika o kilkadziesiąt 
metrów. Mieszkańcy pla­
cu Grunwaldzkiego i oko­
licy przyjmą z pewnością 
tę  innowację z  entuzjaz­
mem. (Zet)

ia łk i — potwory
Nasza czytelniczka, ob. 

L. M. pisze:
„Moja malutka córecz­

ka ma trzy lalki. Jedna 
ma buraczkowe rumień- 

I cc i wyłupiaste niemądre 
oczy. Druga przypomina 
potwora koloru pomido­
rowego r  niezdarnie przy 

I szytymi wałkami, które 
mają imitować ręce i no- 

! gu. Trzecia — to coś po- 
1 średniego między wiedź- 
| mą z bajek, a jamnikiem  

Ofinrodatccy wręczając 
I te „śliczriości“  jnemu. 
■ dziecku przepraszali, że

„w sklepie nie mogli zna­
leźć rac ładniejszego“ .

Istotnie, sytuacja w 
dziedzinie zabawek dla 
dzieci wciąż jeszcze przed 
stawia się wręcz rozpacz­
liwie. Dzieci nasze skaza­
ne są na zabawę z potico 
rami, o których wspomi­
na nasza Czytelniczka* a 
które paczą zmysł este­
tyczny najmłodszych oby­
wateli.

Czy wytwórnie zaba­
wek zapomniały o istnie­
niu Związku Zawodowe­
go Artystów Plastyków?

(H .  M iLSZ.y

wyrazem prężności i  twórczych 
sał nastcego narodu, jego talen­
tów i  uzdolnień, wyrazem nie­
wyczerpanych możliwości, któ­
re otwiera przed naszym naro­
dem system demoikracii ludo­
wej, budownictwo socjalizmu.

W  imię utrwalenia pokoju — 
kończy swe przemówienie min. 
Jedtrychowski — w imię postę­
pu społecznego i socjalizmu 
zmobilizujemy do wykonania 
tych wielkich, zadań wszystkie 
siłv narodu.

Rok 1951 będzie dalszym moc 
nym stopniem do wykonania 
całeeo Planu 6-letniego, do 
zbudowania podstaw socjalizmu 
w  Polsce Ludowej.

Prof. Henri

V a l l o n
przewodniczy
o b r a d o m
M .  Z .  Z .  Z .  N .

S O F IA  (P A P ) .  W  Sofii 
rozpoczęły się obrady komite­
tu wykonawczego Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Nauczycieli.

W  obradach biorą udział 
przedstawiciele Zw. Radziec­
kiego, Chin, Polski, Czecho­
słowacji, Rumunii, Bułgarii, 
NRD , Włoch i  Austrii. Prze- 
wodiniezy znany uczony fran ­
cuski, profesor uniwersytetu 
jagiellońskiego —  H enri Val- 
lon. Obrady komitetu wyko­
nawczego potrwają około o- 
śmiu dni. , •—

Kobiety polskie
czczą swe święto
reaiizacjq
z o b o w ią z a ń
produkcyjnych

WARSZAWA. (PA P ) Tysiące 
kobiecych załóg, brygad, zespo­
łów produkcyjnych z entuzjaz 
mera realizują swe zobowiąza­
nia, podjęte dla uczczenia mię­
dzynarodowego dnia kobiet I 

Kongresu Ligi Kobiet.
Poważny wzrost pradtskeji u- 

zyskały kobiety z huty „Flo- 
nan“. M. in. trzy brygady mon­
terskie, w skład których wcho­
dzą kobiety i mężczyźni, skró­
ciły o 3 dni remont wysokie­
go pieca umożliwiając w  ten 
sposob dodatkową produkcję 
250 ton surówki.

W  Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego im. Andrzeja Stru-

25 tys. wagonów
przepuszczą
bez awarii 
kolejarze

CZĘSTO CH O W A. (P A P >  
Drużyny manewrowe, dyżurni 
ruchu i zwrotniczowie często­
chowskiego węzła kolejowego 
podjęli długookreśbwe zobowią 
zanie bezawaryjnego przepu­
szczenia 25 tys. wagonów. Ma­
szyniści: Stawicki, Błaszczyk 
Garwicki, Miszta i  Kuśnierz 
zobowiązali się przejechać na 
parowozach 50 tys. km ponad 
normę

ga w  Łodzi prządki Feliksa 
Kiercińska,, Konstancja Zionek 
i  Jadwiga Nowacka uzyskały, 
znaczny wzrost wydajności pra­
cy.

Włókniarki z Częstochowy, 
dały dodatkową produkcję war­
tości ponad 31 tys*. zł.

O pełnym zrealizowaniu zo­
bowiązań zameldowały załogi 
dwóch zakładów włókienni­
czych Częstochowy: zakładów
Przemysłu Bawełnianego „Czę- 
stochowianka"* oraz Zakładów 

Przemysłu Lniarskiego „Stra- 
dom“.

105 tys . km
bez remontu
p rze je ch a ł

T  ałliński
na „Chevrolecie”

W A R S Z A W A  (P A P ).  Fran 
ciszek Tafliński —  kierowca, 
zatrudniony w  Centralnym 
Zarządzie PGR przejechał na 
samochodzie osobowym marki 
Chevrolet —  105 tys. km bez 
remontu.

Sukces swój osiągnął ob*. 
Tafliński dzięki starannemu 
utrzymywaniu samochodu i  u- 
ważnej jeździe. W  nagrodę za 
wzorową eksploatację samo­
chodu ob. Tafliński otrzymał 
od CZ PGR premię pieniężną*

Rolnicy z  Glinie
wzywajg gromady całej Polski

do w s p ó łza w o d n ic tw a  
w  z w ię k s z e n iu  p io n ó w

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Wreszcie zaczyna się zebra­

nie. Chłopi analizują dotych­
czasowe wynik i precy.

—  Dochodzimy do wniosku
—  stwierdza rolnik Stanisław 
Tankiewicz, —  że praca na­
sza była mało wydajna. M u­
simy zwiększyć urodzaje. P ro ­
ponuję, aby gromada powzię­
ła uchwałę zwiększenia w y ­
dajności pszenicy z 17 q z ha 
na 22 q.

Wniosek przyjęto burzli­
w ym i oklaskami.

Na mównicą wchodzą inni 
chłopi. Omawiając możliwo­
ści zwiększenia wydajności z 
hektara, proponują., konkret­
ne cyfry: zwiększyć zbiory
żyta z 15 na 18 q, jęczmienia
i  13 na 18- i owsa z  14 na 
20 q.

—  Ważne jest zboże, ale 
nie mniej ważne są ziemiopło­
dy i  nabiał. Musimy zw ięk­
szyć produkcję ziemniaków z 
200 Rwintałf t  ha do 3#0 
stwierdza ob. Jó*e£ Ortin. ■ 
a buraków cukrowych o 150* 
kwintalŁ

—  Mleczność krów  podnie­
siemy z 15 do 25. litrów  m le­
ka dziennie od jednej krowy. 
Ilość ja j z 15 do 30 k s  dzien-

nie- , ,  W ielk ie znaczenie cŁLa
wykonania Planu 6-letniego 
ma współzawodnictwo pracy
—  mówią chłopi Glinie. —  M y 
też w łączym y sie w  ifigo wir. 
Zw iększymy wydajność z 
hektara. Damy miastu więcej 
chleba. W zyw am y gromady 
całej Polski do współzawod­
nictwa w  zwiększeniu plonów 
z 1 ha.

Eolnicy Glinie z pewnością 
wykonają swoje zobowiąza- 
nie. Dopomoże im  w  tym  
przodująca agrotechnika ra­
dziecka, na której doświad­

czeniach postanowili się opie-< 
rać. Należyta i  terminowa 
uprawa, racjonalne nowoże- 
nie, dobór nasion —  wszystko 
to m a olbrzymi w pływ  na 
urodzaje. Toteż gospodarze 
postanowili poszerzyć swoje 
wiadomości z dziedziny ro l­
nictwa. W  zakresie hodowli 
polepszą dobór materiału ho­
dowlanego, prowadzić będą 
racjonalne karmienie i  w y ­
chów.

W  momencie obrad, przyjeż­
dża ekipa łączności B ielaw-' 
skich Z. P. B. im. n  Armiii 
W. P. z orkiestrą i  zespoleni 
artystycznym. Następują go­
rące powitania. Robotnicy z 
radością, w itają postanowienia’ 
braci —  chłopów.. P rzecież to  
o nich, o robotnikach myśla- 
ncK podejmując zobowiązamei 
powiększenia plamów, j

Synowie
pracujących chłopów

w  s zk o ła c h
górrtfczych

OPOLE. ( P A P ) .  Uczniowie 
szkół górniczych i  ZMP-owscy, 
przy pomocy pogadanek: i  od­
czytów prowadzą wśród mi o«- 
dzieży w iejskiej woj. opolskie­
go akeję werbunkową da szkół 
przysposobienia węglowego. 
Ostatnio do szkół tych zgiosilo 
się 50 kandydatów —  synó/w 
m a ił i  średniorolnych chło­
pów. W  akcji werhanTęewej 
przoduje młodzież z powiatów 
Kluczbork i  Olesno.
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Powstała
sekcja
lekkoatletyczna
przy WKKF

W dniu 22 bm. odbyło się Walne 
Zebranie Wr. OZLA. Po odozyta- 
niai sprawozdania z dotychczaso­
w ej pracy Okręgu powzięto uchwa 
*ę o rozwiązaniu Oferęgowego 
Związku Lekkoatletycznego’ i po­
wołania na jego miejsce sekcji lek 
ikoatletycztuej przy WKKF.

W skład sekcji weszli ob. oh.: 
Strzelecki, Launerowa, Launer,, 
Siminauer, Suwała, Staszewski, 
Biedrawa, Serafińskl, Jakubik., 
Rzepka, Miedzianoioski, Haleczko, 
Nowak, Bąkowski, Pawłowski, To- 
men, Jakubowicz t Małecki.

Pierwsze zebranie nowo utworzo 
nega zarządu odbędzie się w  dniu 
jutrzejszym o godz. 16.30 w gma­
chu WKKF. przy ul. Kołłątaja.

Słowo
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Kpf. Edward Woźniak

Sport w Wojsko Polski Ludowej
Zimowe mistrzostwa polskich 

zrzeszeń sportowych zakończyły 
się zwycięstwem zespołowym Cen 
tralnego Wojskowego Klubu
Sportowego. PO zdobyci* tytratu 
mistrza Peisfcif w szermierce i ko 

keju na lodzie Jest to już trzeci 
bezsporny sukces sportowcu w woj 
skowych. W związku z tym pubtt 
kujemy w skrócie artykuł kpt. ET. 
WowiKika* omawiający zagadnie­
nie sportu w naszej armii.

Sport w wojsku to nierorerwal 
na część wychowania fizycznego, 
stanowiąca podbudowę wyszkole­
nia bojowca* żołnierza i podno­
sząca wybitne jego walory bajo-

M t-ąc itk  s z o c f e o w g
mie organizacyjnym, protektorat 
nad nim objął przewodniczący 
Prezydium MRN, mgr. Grygfe- 
szewski.

*
Poniżej: zamieszczamy dwie mi­

gawki z. turnieju o mistrzostwo 
seniorów Dolnego Sląsk.ł, Który 
ostatnio rozegrany został w  Je­
leniej Górze:

W partii Cwiąkała—Fluder do­
szło do następującej pozycji: Bia 
łe — Kgl, Hf2, Sd4, Wb7, a2, b4, 
e5, g2, h3. Czarne — Kg7, He5, 
Wn8, Sgę, a7, f7, fff, h4.

Cwiąkała, graj-ący białymi, za­
grał Sf5-{-, czarne odeszły Kg3, 
2) Sd5, SM,) 3) f7x , Se2 szach 
4) Khl, Sg3+, 5) Kh2, Halr 6) Kgl, 
Sfl-f-r 7) Khl, Sg3-f i remis.

W partii Jaszczuk—Sobolewski 
wytworzyła się następująca pozy­
cja: Kg2, Hh3, Wdl, Wel, Gb2, 
Sfl, a2, b3, c3, e3, e5, f4, g4, h2, 
czarne — Kg8, Hh6, Wf7, Wf8, 
Gc8, Sf5, a?, bff, c5, d5, e4, e6, g5, 
h4. Pozycjrf wydawałoby się dla 
białych beznadziejna, zwłaszcza 
gdy czarne zaofiarowały skocz­
ka.—. Sxe3 -f- 2) Sxe, gx f 1 białe 
ratując się od klęski zagraiy 3) 
g5, Hxg -f- 4) Kh7, 5) Wgl, Hh5, 
6) Wg4 i raptem czarne spostrze­
gły, że znane szachowe powiedze 
nie, iż partię wygraną trzeba u- 
mieć wygrać* sprawdziło się po-

we. Sport wyrabia u żołnierza 
siłę, wy tray małość, zwinność,
szybkość, przysposabiając go do 
znoszenia trudów żyeia bojowego.

„ P ie rw s z y  
krok szermierczy”
wykazał, 
że mamy wiele 
utalentowanej 
młodzieży

Tegoroeramy sezon szermierczy
zapoczątkował „pierwszy krok 
szermierczy który odbył się 
wczoraj w dom ku klubowym Sta­
li - Pafawagu. Do turnieju zgło­
siły swoich zawodników kluby: 
AZS, „Kolejarz", „Budowlani” i 
„Stal - Pafawag“ .

Przed południem odbyły się za­
wody we florecie-, w  których wzię 
ło udział 38 uczestników. TUrnie} 
ten miał charakter kwalifikacyj­
ny, toteż mistrza nie wyłoniono.

Na podstawie zaciętych walk 
komisja sędziowska zakwalifiko­
wała do kL I I I  — 2fl spośród star- 
tnilącychu

W  szabli startowało S zawodni­
ków,. przy czym wszyscy zakwali­
fikowali się do kl. III. Turniej w 
tej broni przeprowadzono do koń 
ca. Pierwsze miejsce zdobył Roz- 
pędowski AZS — 4 Łwyc., przed 
Lesińskim AZS

W bagnecie najliczniej na star­
cie stawili się zawodnicy b u ­
dowlanych".

Pierwszy krok dał szermierce 
wrocławskiej nowe zastępy mło­
dzieży szermierczej, która w przy 
szłości będzie niewątpliwie zagra­
żała starym, rutynowanym szer­
mierzom.

ML K.

Obok wyszkolenia bojowego i po 
litycznego żołnierz winien przejść 
odpowiednie wyszkolenie sporto­
we.

Jak wielkie znaczenie ma dla 
żołnierza kultura fizyczna i sport 
świadczą fakty z ostatniej wojny, 
w czasie której bohaterscy żoł­
nierze Arm ii Czerwonej, dzięki 
swemu usportowieniu, znosili 
dzielnie wielkie trudy bojowe. 
Sport jest równocześnie jedną z 
metod szkolenia mas żołnierskich 
prz-sa przyzwyczajanie ich do ży 
cia zbiorowego, rozwijanie silnej 
woli, wytrwałości Ł opanowania.

W wojska- Polski Ludowej sport 
podnosi się na coraz to wyższy 
poziom. Wychowaniem fizyczrym  
i sportem objęte są całe staay 
osobowe’ jednostek. Wojsko wzo­
rowa realizuje hasło: „każdy żal 
nierz — sportowcem" przez orga 
nizowanie zawodów i imprez ma­
sowych wojsko przyczynia się do 
stałej popularyzacji sportu nie 
tylko wśród mas żołnierskich, alo, 
i wśród ludności c jv iln e j.

Norma SPO obejmuj- wszjst- 
kich żołnierzy i to stanowi gw a-' 
rancję, źe ci synowie robotników 
i chłopów, którzy dotychczas ze 
sportem nie mieli nic wspólnego 
— zetkną się z nim w wojsku 
bezpośrednio i wejdą w pfonowy 
rytm życia sportowego naszego 
kraju.

Liga p ingpongow a rozpoczęła  ro zg rywki

@ Budowlani (W-wa) — Ogniwo (Kraków) 5:5 
9  Ogniwo (Lublin) — Stal (Siemian.) 2:8 
Patjnski przegrywa z Chrobotem

Liga pingpongowa rozpoczęła w  
ubiegłą niedzielę drugą rundę roz 
gry wek. Wrocławskie Ogniw® o - 
stebume brakiem Ci u pry] ca musia, 
ło wytężyć wszystkie siły, by roz­
strzygnąć na swoją korzyść mecz 
z poznańską Stalą. Krakowskie 
Ogniw© straciło w Warszawie z 
Budowlanymi punkt, zwiększając 
tym samym odległość dzielącą go 
od trójki wrocławskiej.

PingpoRgiśei WSE
zdobywają
Puchar Prorekt. 
Boernera
bijąc Prawo 8:1

W świetlicy PW KTP rozegrane 
zostało finałowe spotkanie w  te­
nisie stalowym a pucha*. Pr orek 
tora Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej mgr. W. Boernera, pomiędzy 
drużynami WSE i Wydziału Pra 
wa.

Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem „ekonomistów" w  
stosunku 8:1. Uroczystego wręczę 
nia pucharu drużynie zwycięz»> 
ców dokonał w  imieniu fundato­
ra przew. Z.U. Z.S.P. — Drozd.

Stołecznym kolejarzom nie po­
wiodło się lepiej w  Łodzi, remi­
sując z Włókniarzem 5:5.

W Toruniu chorzowska Unia po­
konała gładko miejscowego Kole­
jarza 10:0. Ostatni mecz ligowy 
rozegrany w  Lublinie zakończył 
się- zwycięstwem Stall Siemiano­
w ice nad Ogniwem w stosunku 
8 ±

Niespodziankę s p ra im i P a tjfA sfti 
u le g a ją c  C h ro b a k o w i.

TABELKA 
Ogniwo Wrocław 10 M 11:29
Ogniwo Kraków 10 1T R:S7
Budowlami W-wa 10 14 W:42
Stal Siemianowice 10 11 M:4f
Unia Chorzów 10 U M:44
Włókniarz Łódź 10 B «M 8
Kolejarz W-wa 1# • M:«7
Ogniwo Lublin M • 41:59
Stal Poznań 10 1 SM4
Kolejarz Toruń 10 L 19:81

(Bil).

MUCHA
W G .SATVAVGZŃO-POUTVCZM V

W -2£

Specjalistów -  monterów wag© wy eh przyjm ie 
natychmiast Rzemieślnicza Spółdzichna Pra­
cy „Ogniwa" Wrocław, Traugutta 10.

K-399-

Okręgowa Komisja Arbitrażowa posaukuje 
pracownika (cy> do czynności kancelaryjnych.
Zgłoszenia osobiste w  lokalu OKA we Wrocła­
wiu, uŁ Kościuszki 34 —  parter, pok. 3— 4 w  
godzinach od 8 do IŁ  K-41Q

Rzemieślnicza Srróhfoielnia Pracy Biełianiarzy
im. M. Fornalskiej w e  W rocławiu poszukuje 
wykwalifikowanych pracownic do haftów  ma­
szynowych. Zgłoszenia przyjm uje R e i  Persem, 
przy uL Włodkowica nr. 14. K-416

W IE L K A  W Y G R A N A
zł 20.000 na Nr. 21.650
„  15.000 „  Nr. 65.369
„  10.000 „  Nr. 71.103
„  5.000 „  Nr. 17.209

oraz w iele wygranych po 3.000 zł i  m niej­
szych znowu padły w  szczęśliwej Kolektu­
rze Nr. 44 Wrocław, Stalina 27,
Świerczewskiego 53, Stalingradzka 8-a. 
Szczęśliwe łosy do X klasy 65 L o l  już. są 
do nabycia!!! K-418

OBW IESZCZENIA
Z dniem 10. L  1951 r. rozpoczęła swą dzia­

łalność Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„O gn iw o" we Wrocławiu, uL Traugutta 70.

Wymieniona Spółdzielnia usługowa obej­
muje działy:
1) Koncesjonowany Zakład Naprawy W ag —

Zakup, Naprawa {^Sprzedaż W ag różnych 
- typów, tj. wag zwyczajnych handlowych, 

dokładniejszych, uchylnych^ przesuwniko- 
wych, wozowych, wagonowych, automatycz­
nych „L ib ra“  i , Chronos"-, wag fundamen­
towanych kranowych, wag procentowych i 
innych narzędzi mierniczych.

2) Mechaniczna obróbka metali —  wszelkie ro­
boty dotyczące mechaniegnej obróbki me­
tali, toczenie, wiercenie, struganie 1 fre­
zowanie. Naprawa 1 wyrób narzędzi pneu­
matycznych tj. młoty do betonu, nitowania, 
specjalne do oczyszczania powierzchni z ka­
mienia, w iertarki pneumatyczne. Naprawa 
urządzeń mechanicznych i  maszyn.

K-398

P ełn om etrażo w y  
Polski Fitm

Dckum e ntar ny
„POKÓJ ZDOBĘDZIE ŚWIAT"

Realizacja:.
Joris. Ivens, Jerzy Szelufaski ukaże się od. 
dnia 26.11.51 na ekranie kina „Warszawa"'.

K-415

Inżyniera, lub technika - mechanika na stano-
-  wisko pracy głównego mechanika, elektro -  

technika w  Dziale Inwestycji, zatrudni Ekspo­
zytura W ojewódzka Centrali Jajckarsko - Rrtf- 
biarskiej we Wrocławiu, » L  Kościuszki 131/133, 
pok. 28. Zgłoszenia osobiste w  dziale personal­
nym Eksp. C. J. D. —  Wrocław, ul. Kościuszki 
131/133, pok. 28. Warunki płacy <Io omówie­
nia. K-408

| GGŁBSZEMIft DR0BHE |

P.S.S. zawiadamia wszystkich zainteresowa­
nych, że posiada do sprzedaży większą ilość 
różnego rodzaja skrzynek po owocach. Warun 
ki s p r z e d a ż y  do omówienia w  Dziale Owocar- 
sko -  W arzywniczym PJSJ91 przy «tL Sieskie- 
wicza Nr. 6. K-417

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I
„Zakłady Energetyczne O kres* Dolnośląskie­
go" — Zakład Zbytu Energii we Wrocławiu 
podaje niniejszym do wiadomości, że biura 
sprzedaży energii elektrycznej, Rejon ZZE 
oraz Kasa, mieszczące się dotychczas w  bu­
dynku Rynek 9, JIL pi. przeniesione zostają 
z dniem 5 marca, 195 L r. do nowej siedziby 
w  lokalu przy ul. Energetycznej nr 4 — par­
ter (boczna Placu Powstańców Śląskich.). Za­
kład Zbytu Energii zwraca się równocześnie 
z  apelem do Odbiorców energii elektrycznej, 
aby wpłacali swoje należności za zużytą 
energię bezpośrednio do rąk inkasentów lub 
na konto P. K. O. N r VIII/1840/110 w  naj­
bliższym Urzędzie Pocztowym".

K -4 !4

H A Y i u * > W F

MOTOCYKL NSU 200,. opo 
rry 550 X" 16, pokój stoło­
wy — sprzedam, Karola 
Marcinkowskiego' 8/ft od. 
18L 1178

WOZY meblowe — mie­
szkalne domy przenośne 
kupię- natychmiast. Zgło­
szenia: „Informator*4 Kra 
ków. Pijarska 13.

K-412.

SPRZEDAM okazyjnie ma 
śzyrtt  ̂tłifi rową do pisania, 
oferty „Dobry stan“ .

1159

K U P IĘ  fcuctLenką gazową 
z. piekarnikiem. Zgłosze*- 
nia pod ,,kuchenka.1*,.

1180

Z l iP B ł

.UNIEW AŻNIAMY skra­
dzione indeksy Wyda.. Sto 
mato-Logicznego na nazwi 
ska: Jędrzejak Danuta,
Skakomiik Teresa, Ton- 
del Teofil', Opis Jamna.

m i

KUPIM Y miki różnej. 
Widii ET Młynotecftnika, 
Kopińska 20, Warszawa.

K-41I

KREDĘ strąconą kupimy 
każdą ilość. Spółdz. Zakł. 
Chem. „01eina“ w Łódź — 
Rudar Korczaka 1», teł.. 
260-10. K-413

KUPIĘ nowoczesną sy­
pialnię, stołowy. Zgłoszę - 
nia „Słowo"* pod „303<Ł.

1162

SPRZEDAM małą ładną 
jadalnię — SmoLuchow- 
skiego 50 m. 3. 1163

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
. legitymacją PK P  na na­
zwisko Dziuba Aniela,

1 wydaną przez dyrekcję 
W roclaw, Nr dowodu 
295479. P-96

| UNIEW AŻNIAM  zgubio- 
I ne dokumenty z odcinek 
I zameldowania, ostatnie 
zwolnienie z pracy# legi- 

I tymację* Związków Zawo 
dowych — wydane na na­
zwisko Siara Zofia.

P-95

■' a  u.- J^n ct. %.

Ł A Ł K A
—  Widai pan, jak  ja  się znam na ludziach. Może byśmy 

jeszcze pojechali galopem. Albo —  nie, ju ż mi się nie chce, je ­
stem zmęczona. Ach... gdybym choć raz w  życiu spotkała praw­
dziwie nowego człowieka...

—  A z  tego co by pani przyszło?
—  Miałby jakiś nowy sposób postępowania, mówiłby mi 

nowe rzeczy, czasami rozgniewałby mnie do łez,, potem, sam 
śmiertelnie obraziłby się na mnie, a potem —  naturalnie mu­
siałby przepraszać. O, ten zakochałby się we mnie do szaleń­
stwa! Wpiłabym mu się tak w serce i  pamięć, że nawet w gro­
bie nie zapomniałby o mnie... No, taką. miłość rozumiem.

—  A  pani co- by mu dała w zamian? —  spytał Wokulski,
któremu robiło* się coraz ciężej i smutniej.

—  Czy ja  wiem? Może i ja- zdecydowałabym się na jakie 
szaleństwo...

—  Teraz ja  powiem, co by ten nowy człoy/iek dostał od 
pani —  mówił Wokulski czując, że zbiera w  nim gorycz. —  
Naprzód dostałby długą listę wielbicieli dawniejszych, następ­
nie drugą listę wielbicieli, którzy nastąpią po nim, a w  czasie 
antraktu miałby możność sprawdzania... czy na koniu dobrze 
leży siodło™

—  To nikczemne, co pan powiedziałeś!, —  krzyknęła pani 
.Wąsowska ściskając: szpicrózgę.

—  Tylko powtórzenie tego, co słyszałem od pani. Jeżeli je ­
dnak mówię za śmiało, na. tak krótką znajomość...

—  Owszem, słucham™ Może pańskie impertynencje będą 
ciekawsze, aniżeli ta chłodna grzeczność, którą od dawna umiem 
na pamięć. Naturalnie, taki człowiek jak  pan, gardzi takimi ko­
bietami jak  ja... No, śmiało...
l. . —  Za pozwoleniem. Przede wszystkim nie używajmy zbyt

silnych wyrazów, które wcale nie odpowiadają spacerowej sy­
tuacji. Między nami nie ma mowy o uczuciach, tylko o poglą­
dach. Otóż, moim zdaniem, w poglądzie pani na miłość istnieją 
nie dające się pogodzić kontrasty.

—  Proszę? —  zdzjwił3 sig wdówka. —  To, co pan nazy­
wasz kontrastami, ja. Baijdoskonaiej godzę w  życia.

—  Mówi pani o częstej zmianie ktrchaiików™.
_ —  Jteśeii łaska^. naawijmy kh. wiełłiieielaimi.
—  A  następnie, chce pani znalffe jakiegoś nowego i  nie­

tuzinkowego człowieka, który by nawet w  grobie rrte zapomniał 
o* parni. Otóż, o 3® ja  zmam ludzfeą. naturę, jest ta  cel: nie do 
osiągnięcia. An i pani z rozrzutnej w  sweieit względach n ie sta­
nie się oszczędną, ani człowiek nietuzinkowy nie zechce zająć 
miejsca pośród kilku: tłarinaw...

—  Może o tym  nie. wiedzieć —  przerwaiai wdówka.
—  Ach, więc marny i  m istyfikację, dla udania się której 

potrzeba, ażeby bohater pani był ślepy i  gfopi. A le  ehoćby ta­
kim był wybrany, czy sarna pani miałaby odwagę zwodzić czło­
wieka, który b y  a ż  t a k  panią koełiał?

—  Debrze, więc powiedziałabym nru wszystko kończąe w  ten 
sposób: pamiętaj, że Chrystus przebaczył Magdalenie, od któ­
re j przecie ja  jestem mniej grzeszna, no i  przynajmniej mam 
równie piękne włosy....

—  I  to  by mu wystarczyło?
—  Ja  sądzę.
—  A  gdyby mu nie wystarczyło?
—  Zostawiłabym, go w spokoju i  odeszłabym.
—  A le  pierwej wpiłaby mu się pani w  serce i  w  pamięć 

tak, ażeby o pani nawet w grobie nie zapomniał!... I  miłe są te 
kobiety, przy których, kiedy im człowiek w najlepszej wierze od­
daje własną duszę, jeszcze musi spoglądać na zegarek, ażeby nie 
spotkał swoich poprzedników i  nie przeszkadzał następcom. Pa­
ni, nawet ciasto, ażeby wyrosło, potrzebuje dłuższego czasu; czy 
w ięe podobna wielkie uezucie: wyhodować w  takim pośpieehu, na 
takim jarmarku?...

Niech pani skwituje z wielkich uczuć: to pozbawia snu 
i odbiera apetyt. Po co kiedyś zatruwać życie jakiemuś czło­
wiekowi, którego zapewne dziś jeszcze pani nie zna? Po co 

sobie samej mącić dobry humor? Lepiej trwać przy programie

prędkich i  częstych zwycięstw, które innym nie szkodzą, a pa­
ni jakoś zapełniają życie.

—  Już pan skończył, panie Wokulski?
—  Chyba, że tak™
—  W ięc teraz ja  panu powiem. Wszyscy jesteście podli—
—  Znowu silny wyraz.
—  Pańskie były silniejsze. Wszyscy jesteście nędznicy. K ie­

dy kobieta, w  pewnej epoce życia, marzy o idealnej miłości, 
wyśmiewacie je j złudzenia i domagacie się Kokieterii, bez któ­
rej panna jest dla was nudna, a mężatka głupia. A  dopiero, gdy, 
dzięki: zbiorowym usiłowaniom, pozwoli prawić sobie Jianalne 
oświadczyny, patrzeć słodko w  oczy, ściskać za ręce, wówczas, 
z ciemnego kąta wyłazi jakiś oryginalny egzemplarz w kaptarz* 
P iotra z Amiens i uroczyście wyklin® kobietę, stworzoną na 
obraz i podobieństwo Adamowych synów. „Tobie już nie wolno 
kochaf,, ty  ju ż nie będziesz nigdy prawdziwie kochana, bo mia­
łaś nieszczęście znaleźć się wśród jarmarku, boś straciła złu­
dzenia !“  A  Iłtóż ją  z nieh okradł, jeżeli nie pańscy rodzeni bra­
cia?... I cóż to za świat, który naprzód obdziera z ideałów, a po­
tem. skazuje obdartego?—

Pani Wąsowska wydobyła chustkę z kieszeni i poczęła j%- 
gryźć— Na rzęsach błysnęła je j łza i spadła na końrką grzywę^

—  Jedź pan już sobie —  zawołała —  jesteś pan drażniąc* 
płytki. Jedź pan— jedź i  przyślij mi Starskiego; jego bezczel­
ność jest zabawniejsza od pana księżowskiej powagi—

Wokulski ukłonił się i  pojechał naprzód. B y ł zgryziony 
i zakłopotany.

—  Gdzie pan jedziesz?— nie tę(Jy.... Ach, prawda, gotów
pan jesteś zbłądzić a później mówić wszystkim przy obiedzie, 
żem cię sprowadziła z prostej drogi. Proszę za mną...

Jadąc o kilka kroków za panią Wąsowską, Wokulski roz­
myślał :

„W ięc to taki świat? Jedne w  nim sprzedają się ludziom 
prawie zgrzybiałym, a inne traktują ludzkie serca jak  polędwi­
cę. Dziwna to jednak kobieta z tej pani!— bo złą nie jest, ma 
nawet szlachetne porywy..."

W  pół godziny wjechali znowu na wzgórza, z których wi­
dać było dwór prezesowej. Pani Wąsewska nagle zawróciła k o  
nia i  bystro patrząe na Wokulskiego spytałar

(C iąg  dalszy nastąpi/.

■  W Legnicy zakończył się tur­
niej juniorów o indywidualne 
mistrzostwo miasta. Tytuł mistrza 
po raz drugi z rzędu zdobył mło­
dy 1 dobrze się zapowiadający 
szachista Bronisław Juchą, uzy­
skując 13 pkt. Jucha jest wzoro­
wym uczniem gimnazjum ogól­
nokształcącego. Drugie miejsce 
zajął Kunstetter, 2,5 pkt., również 
uczeń gimnazjum ogólnokształcą 
cego.

W turnieju brało udział ogó­
łem 40 zawodników, co stanowi 
pewnego rodzaju rekord w tego 
rodzaju turniejach. Do finału za­
kwalifikowało się 16 zawodni­
ków.

W turnieju kobiet o mistrzo­
stwo miasta wzięło udział 6 za­
wodniczek. Trzy pierwsze miej­
sca zajęły równą Ilością punk­
tów Skibicka, Kropińska, Szczer- 
ban.
■ Do turnieju o tytuł mistrza 
juniorów Dolnego Śląska na rok 
1951 zgłosiło się 12 zawodników. 
Turniej rozpoczął się dn 21 bm. 
w  Legnicy. Po pięciu rundach 
prowadzi Rydel ze Spójni (Lu­
bań) przed Turkiem (Ziębice) o- 
baj po 5 pkt.; dalej idą Kunstet­
ter. Piasecki i Jucha. Gry są za­
cięte i na ogół wyrównane. Poziom 
pier.vc,zej szóstki wskazuje na to, 
że o tytule zadecydują prawdo­
podobnie dopiero ostatnie rundy.

Turniej stoi na wysokim pozio-

UNIEWAŻTOAM zgubio- 
r ną legitymację związko- ; 
j wą, wydaną na nazwisko 
I  Sroga Rozalia- P-94

UNIEWAŻNIAM Legity- 
I ma-cję Opieki Zdrowotnej 
! Orzędała Zygmunt. 
________________________1179

j  UNIEW AŻNIAM zagubio­
ny akt własności na me­
ble, wydany dn. 9. I. 48 
r. i na pianino dn. 21. II. 
1943 r. — Lech Janina, 
Ząbkowice Si., Rynek 8.
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ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego 
Prac. Instyt. Wojslw- 
wych Nr 11151 — GinceL 
Chaim 117& ,

U NIEW AŻNIAM  kw it na 
opłacenie mebli ponie- 
tttTfeĆ3ŁTch~na' Mierosław­
skiego Andrzeja, Jelenia 
Góra. P-105

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty: legityma­
cję służbową, wydaną 
przez Szpital Miejski i 
stały odcinek zameldowa- | 
nia na nazwisko Dr. Jan i 
Srebrny. P-106 1

ZAGUBIONO dowód oby­
watelstwa polskiego, do­
wód osobisty, przepustkę 
graniczną na nazwisko 
Gartyn Helena, Trzebiel, 
paw. Żary... P-38 .

SKRADZIONO torebkę z I 
doku merrtami na nazwi­
sko Baranowska Włady­
sława, ur. Ł VI. 1906 r_ 

P--81

ZGUBIONO odcinek sta­
łego zametaiowania na na 
zwisko Tontasaewiez Jó­
zefa Ł Łaehówrra Włady­
sława,. zam. Prze zdziel- r 
dza, gm. Bystrzyca, paw. 
Lwówek. P-I10

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko j  
Cftoehirlska Maria, za- j 
mieszkała w  Przezdzie- 
dzy„ po w. Lwówek §L

P -lll j

ZAGUBIONO książeczkę * 
Ubezpieczalni Społecznej i 
wydaną na nazwisko Jan . 
kowiez Józef_ P-93 I

UNIEW AŻNIAM  zgubione : 
zaświadczenie o zmianie ■ 
nazwiska — Słowikowski ' 
Mieczysław. 1175

, UNIEW AŻNIAM skradzio 
I ną książeczkę wojskową, 

dowód osobisty, książką 
j czeladniczą — Śpiewak 
Aleksander. llTO

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ną legitymację tramwajo 
wą — Rutkowska Irmina. 
________________________ 1174

ZAGINĘŁO świadectwo
czeladnicze wydane przez 
Izbę Rzemieślniczą w  Po 
znaniu na nazwisko Plon. 
kowski Stanisław.

1173

WOLNE POSADK

POMOCNICA domowa z. 
referencjami potrzebna.

1 Dwie osoby 1 dziecko. 
Zgłoszenia od 8—10 rano 
i  od 15—17-tej. Parkowa T.

1094

I^OKALE

POSZUKUJĘ mieszkania 
wyłączonego spod kwate­
runku lub dużego pokow 
ju. Chętnie śródmieście 

| lub w innej dzielnicy.
! Zgłoszenia pod „W yłątzo- 

ne — P iln «". 1173

ZAMIENIĘ luksusowe 
mieszkanie czteropokojo- 
we w Jeleniej Górze,, po­
łożone w centrum miasta 
na mieszkanie we Wro- 

i cławiu. „Słowo Polskie** 
,,12‘ .. P-10I

STUDENT poszukuje po­
koju wzamiart za lekcje; 
Zgłoszenia: Pomorska 47,
Piekarnia- 110®

STUDENT spokojny po­
szukuje pokoju. Cena obo 
jętna. Zgłoszenia pod 
„Spokojny**. 1184.

LEKARZ poszukuje po­
koju z  osobnym wej- 

j  ściem, najchętniej w  o- 
koliey Klinik Uniwersy­
teckich. Oferty pod „KE.- 

j  nika“ . 1192

; SPOKOJNY kawaler po- 
j  szukuje pokoju umeblo­
wanego, cena obojętna.

1 Zgłoszenia kierować pod 
i „Poszukuje**. 1181

N A U K A

DO MATURY przygoto- 
j wują, języków obcych u- 
1 czą profesorowie — Wie -̂ 

czorka 64/9. 11®
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S zc za rza

Siły
i zamiary

—  Mierz siły na zamiary —  
powiedział Mickiewicz, ale te­
go do PSS zastosować nie 
można. Bo zamiar odświeże­
nia sklepu przy ul. Curie- 
Sklodowskiej 91 byl chwaleb­
ny, jako że lokal nie grzeszył 
już czystością, ale siły były 
widocznie słabe, bo w  zam­
kniętym pomieszczeniu od 
dawna nic się nie dzieje. A  
że sklep znajduje się akurat 
w dzielnicy studenckiej, mło­
dzież z 'utyskiwaniem na ten 
■ystem przydługich remontów 
zwraca się do nas.

Siły malarskie zawiodły 
widać PSS. Jest to bardzo 
charakterystyczne, bo sza­
nowna spółdzielnia zapowie­
działa odnowienie lokali wie­
lu swoich sklepów. Jeśli 
wszyscy mieszkańcy narażeni 
będą na tak długie oczekiwa­
nie —  jak sąsiedzi sklepu spo­
żywczego N r 79 przy ul. Cu­
rie-Skłodowskiej, to wtedy 
ilość skarg na system remon­
tów może być poważna.

SUŁEK

W R O C Ł A W
N a obrady Ligi Kobiet

w eszły dzieci I zażądały,
aby małki wzmogły walkę o pokój

Okręgowy W ydział L ig i Ko 
Met Rodzin Wojskowych i  
Pracowników Instytucji W oj­
skowych zorganizował konfe­
rencję wyborczą. Odbyła się 
ona wgmachu Dolnośląskiego 
Okręgu Wojskowego. W  skład 
Prezydium w eszli: przedsta­
wiciele wojska, delegatka L i­
g i Kobiet z W arszawy i akty- 
wistki L. K.

Po zagajeniu zebrania 
przez delegatkę Okręgu ob. 
Zabłocką, re fera t okoliczno-

N O T A T N I K  WROCŁAWSKI
■ Z chorobami zakaźnymi trze­

ba walczyć. Na polecenie Prezy­
dium WRN 10 dni trwać będzie 
akcja uświadamiania społeczeń­
stwa, Jak przeciwdziałać choro­
bom zakaźnym. Przygotowaniem 
akcji zajmie się konferencja, któ­
rą zwołuje się do pokoju Nr 186 
gmachu WRN (wejście od strony 
Mostu Grunwaldzkiego) w  dniu 
28 bm. o godz. 13.

■ Członkowie Polskiego Związ­
ku Inżynierów Techników Budo­
wnictwa zbierają się w  Domu 
Technika na walne zebranie w y­
borcze, które odbędzie się 4 mar­
ca o godz. 10.

■ Sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej odbędzie się 2 i 3 marca 
w  sali posiedzeń przy ul. Sukien­
nice.

Kasa PKO wypłaca pieniądze na 
czeki również po południu w go­
dzinach od 15 do 18. Podejmować 
można z książeczki kwoty do 900 
złotych.

■  Przewodniczący Delegatury 
Komisji Specjalnej do walki z 
nadużyciami i szkodnictwem go­
spodarczym, ob. Teofil Kowalczyk 
przyjmuje interesantów w  każdą 
środę, wysłuchuje zażaleń 1 skarg 
na czynności Delegatury i jej 
personelu. Przyjęcia odbywają się 
w  pokoju Nr 713 gmachu WRN.

■ Po naszej notatce otrzymali­
śmy zawiadomienie z  dyrekcji 
Wrocł. Zakładów Gastronomicz­
nych, że bar Rarytas zaopatrzono 
już w  dostateczną ilość nakryć 
stołowych.

I  Po notatce „Świeca, czy ża- 
rówka?“ . Elektrownia Wrocław­
ska przysłała nam pismo w yja­
śniające, że zajmuje się tylko 
produkcją energii elektrycznej, a 
nie jej rozdziałem między po­
szczególnych konsumentów i wo­
bec tego nie ma wpływu na w y­
łączanie prądu w poszczególnych 
dzielnicach miasta. Wyrtika z te­
go, że rozdział prądu należy tyl­
ko do Zakładu Sieci Elektrycz­
nych i Zakładu Zbytu Energii.

B Kurs racjonalnego żywienia, 
zorganizowany przez PSS zaczyna 
się dziś o godz. 17 w  Lokalu przy 
ui. Stalina 85. Opłata — 6 zł. Za­
pisy przyjmuje ob. Maria Pawlak 
w  lokali Wypożyczalni Sprzętu 
Gospodarstwa Domowego (ul. 
Stalina 85).

B We wtorku muzycznym w y­
stąpi dziś w  Wyższej Szkole Mu­
zycznej (ul. Powstańców Śląskich 
204) klasa śpiewu prof. Platówny 
i Jędrzejewskiej. Początek o go­
dzinie 19. Wstęp bezpłatny.

3 .000  autochtonów we Wrocławiu
pod troskliwq opiekq w ładz

Na teremie województwa 
wrocławskiego mieszka kilka­
dziesiąt tysięcy autochtonów. Po 
wielowiekowej niewoli cesar­
skiej a później hitlerowskiej, po 
wrócdli do macierzy. Jednak 
ikrzywcŁa dziejowa, jakiej dozna 
li prawowici gospodarze ziem 
zachodnich nie została jeszcze 
wyrównana. Zacofanie gospodar 
cze i upośledzenie kulturalne, 
oto pdętno, które zaborca drogą 
systematycznej polityki wyci­
snął na społeczeństwie tubyl­
czym.

Rząd Polski a za nim woje­
wódzkie, miejskie i powiatowe 
Rady Narodowe, po odzyskaniu 
niepodległości otoczyły auto­
chtonów troskliwą opieką. W  wo 
jewództwie wrocławskim czyn­
nych jest 48 kursów jeżyka poi-

Ze g a r k i
kieszonkowe
po 6 0 ,1 0 5  i 210 zł 

sprzedaje PDT
—  Co macie nowego —  py­

tamy dyrektora PDT, ob. 
mgr. Tomasza.

—  Przede wszystkim zegar­
k i kieszonkowe. Bez kamieni 
kosztują 60 zł, z 4-ma kamie­
niami —  105, a z 7 —  ‘IłlO zł. 
Poza tym  nadszedł nowy 
transport aparatów radio­
wych, typu „Radiola“ , marki 
Stern. Cena 2.400 zł.
1 —  A  „P ion iery“  są?

—  W yłącznie na talony, 
wydawane przez wydział eko­
nomiczny ORZZ. Z  aparatów 
fotograficznych są nowe Su­
per Doliny —  (1.500 zł), Re- 
flekta (—  750 zł), Praktica 
(2.400 i  2.950 zł). Wszystkie 
można dostać na raty.
‘ —  A  maszyny do szycia?

—  Tekstiny po 1.800 zł i 
iWeritas 1.950 zł.

—  A  jak  zaopatrzony jest 
'dział sportowy?

—  Jest wszystko. Piłki, 
siatki, rakiety tenisowe, ko­
stiumy, sprzęt gimnastyczny.

(bron).

skiego dla tych, którzy jeszcze 
dobrze go nie opanowali. Dla 
młodzieży autoch/tońskiej stoją 
otworem szkoły i  zakłady nau­
kowe.

Rząd, za pośrednictwem W RN 
przekazuje poważne fundusze na 
pomoc dla rodzin zubożałych, 
referaty pracy i opieki społecz­
nej udzielają wsparcia auto­
chtonom-inwalidom, a starców 
kierują do specjalnych zakła­
dów opiekuńczych.

W samym Wrocławiu miesz­
ka około 3000 autochtonów. 
Z liczby tej w  rzemiośle pra­
cuje 748 osób, w  pracach na­
jemnych 997 a 10 proc. w  wol­
nych zwodach.

W  Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej pracuje^ 27 autochto 
nów, z których dwóch piastuje 
godności radnych miejskich. 
We wrocławskich szkołach pod­
stawowych uczy się 211 dzieci 
tubylczych. Są one zaopatrywa­
ne w  książki i przybory szkolne 
przez MRN.

Przykłady wymieniane przez 
nas są wymowne. Streszczają o- 
ne w  sobie cały sens słusznej 
polityki Rządu w  stosunku do 
prawowitych gospodarzy tych 
ziem, które wyrokiem dziejo­
wej sprawiedliwości raz na za­
wsze przywrócone zostały naro­
dowi polskiemu. (Ana)

600  c z a p e k '  
studenckich
zdjęło z głów

W  Wydziale Karno - Admi­
nistracyjnym M E N  leży 600 
czapek studenckich. Czapki te 
odebrano osobom, które nie 
były uprawnione do noszenia 
ich. W ydział Karno-Admini­
stracyjny ostrzega, że bez­
prawne noszenie czapek aka­
demickich jest karalne. (W -y )

CZYTAJCIE
s ł o i t o

ściowy wygłosiła jedna z ak- 
tywistek Koła.

Ze sprawozdań delegatek o 
działalności kół L K  za okres 
roczny wynikało, że szkolenie 
ideologiczne i prace kultural­
no - oświatowe stoją na wła­
ściwym poziomie, a praca w 

kółkach samokształceniowych 
daje coraz lepsze wyniki. P la 
cówki dziecięce otoczone są 
troskliwą opieką.

N ie  milkły brawa, gdy na 
salę weszły dzieci obradują­

cych kobiet i  zażądały od swo 
ich matek wzmożenia walki o 
pokój.

Po dyskusji i wyborze dele­
gatek na Kongres do W arsza 
w y wysunięto między innymi 
zobowiązania, które zostaną 
zrealizowane przez: branie ak 
tywnego udziały we wszy­
stkich akcjach organizowa­
nych w  celu obrony pokoju 
światowego. Do akcji tych 
wciągnięte będą również ko­
biety niezorganizowane.

(H .K ).

Nauka po p rac y

Zaoczne szkolenie
Nowy typ uczelni

Z dniem 1 marca powstają we 
Wrocławiu nowe uczelnie. Od 
innych różnić się będą tylko 
tym, że nie będzie tu wykła­
dów, ćwiczeń, lekcji, dzwonka 
itp., zdawałoby się nieodłącz­
nych rekwizytów szkolnego ży 
cia. Mimo to uczniowie otrzy­
mają świadectwa i  dyplomy u- 
prawniające. ich do zajęcia odipo 
wiedzialnych stanowisk w  ży­
ciu społecznym.

Nowy sposób szkolenia imicjo 
wany przez DOSZ, to zaoczne 
szkolenie zawodowe. Mogą i  
powinni z niego korzystać oso­
by dorosłe posiadające za sobą 
praktykę w  danym zawodzie, 
jeżeli nie mają możności uczę­
szczania do istniejących już 
szkół • zawodowych.

Uczniowie otrzymywać będą 
podręczniki, skrypty i inne po­
moce naukowe, a ich obowiąz­
kiem będzie naipisanie określo­
nej ilości prac kontrolnych 
i  przesłanie ich do poprawy i 
oceny Wydziałom Zaocznego 
Szkolenia Zawodowego.

Wydziały takie powstaną: 
przy Liceum Zawodowym we 
Wrocławiu, ul. Poznańska 18 w  
zakresie: a) technikum mecha- 
niiczego, b) technikum elektro­
technicznego, a przy Lic. Admi­
nistracyjno - Gospodarczym, 
Wrocław, ul. Worcela nr 3, 
w  zakresie: a) technikum pla­
nowania, b ) technikum staty­
styki, c) kursu prac. admin.- 
gospodarczej, d) kursu prac. han 
dlu detalicznego, e ) kursu 
prac. handlu księgarskiego, 
f )  kursu referentów socjal­
nych, .g ) kursu prac. handlu 
hurtowego, h) kursu pomocni­
ków księgowych, i) _ kursu księ 
gowych, j )  kursu instr. i  in­
spektorów finansowych.________

K a tal og  w y d a w n i c t w
naukow ych

„DOM K S IĄ Ż K I1' przygoto­
wuje z okazji Kongresu Nauki 
Polskiej „Katalog Wydawnictw 
Naukowych", które _ukarzały_ się 
w  okresie pięciolecia powojen­
nego w  Polsce.

W  katalogu uwzględni się 
również tłumaczenia dzieł nau­
kowych.

Materiał informujący ugrupo­
wany zostanie w  dziełach bi­
bliograficznych, tak, że będzie 
służył bibliotekarzom, księga­
rzom oraz wszystkim naukow­
com zarówno w  kraju jak .i za 
granicą

Nauka jest bezpłatna. Ucz­
niowie płacą tylko za skrypty i  
pomoce nauikowe.

Zbiorowe sesje, indywidual­
ne i zbiorowe konsultacje, po­
łączone z pokazami i  ćwicze­
niami laboratoryjnymi, ułatwią 
przyswojenie sobie poszczegól­
nych tematów.

Podania o przyjęcie trzeba 
kierować bezpośrednio do kie­
rownictw Wydziałów Szkolenia 
Zaocznego. Tam też należy za­
sięgać szczegółowych informa­
cji. Do podania należy dołączyć: 
życiorys, świadectwo urodzenia, 
świad. szkolne, zaśw. o przebie 
gu praktyki zawodowej, 2 fo­
tografie, i zobowiązanie reguła!* 
nego wnoszenia opłat za pomo­
ce naukowe.

Pierwszeństwo mają przodow 
nicy pracy, racjonalizatorzy, 
nowatorzy, skierowani przez za 
kład pracy, funkcjonariusze M. 
O., W P i  niewykwalifikowani 
nauczyciele w  szkołach zawo­
dowych.

Zapisy i egzaminy wstępne 
odbywają się od 18 do 28 bm. 
1 marca rozpocznie się nauka.

Spodziewamy się, że wielu 
ludzi pracy wykorzysta okazję 
do pogłębienia swych umiejęt­
ności fachowych, wiedząc, że 
nauka jest drogą do awansu 
społecznego, (mat)

Rocznicą
powstania 
Armii Czerwonej

uczciła młodzież 
z bursy TSKŻ

W Bursie Młodzieżowej przy 
Towarzystwie Społeczno - Kultu­
ralnym Żydów w Polsce odbył 
się uroczysty Wieczór poświęco­
ny 33 rocznicy powstania Armii 
Czerwonej.

Akademię zagaił przew. samo­
rządu, ob. Appel. Następnie ob. 
Retig wygłosił obszerny referat.

Na część artystyczną złożyły się 
wiersze i pieśni. Ze szczególnym 
uznaniem spotkały się piosenki 
odśpiewane przez ob. Niesenbau- 
ma.

Na zakończenie odbyły się 
tańce. (H.K.)

Matka pracująca
ma pierwszeństwo 
do zasiłku rodzinnego

Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych we Wrocławiu wyjaśnia, 
iż w  wypadku równoczesnego 
zatrudnienia obojga rodziców 
zasiłki rodzinne należy wypła­
cać matce, jeżeli zażąda wy­
płaty zasiłków z tytułu swego 
zatrudnienia.

Ubiegająca się o wypłatę 
zasiłku winna pisemne żądanie 
skierować za pośrednictwem 
swego zakładu pracy lub bez­
pośrednio do Oddziału Obwo­
dowego ZU S we Wrocławiu, 
ul. Dobrzyńska 21/23, względ­
nie Ekspozytury ZUS. Do pi­
sma należy dołączyć oświad-

H a lo ,
tu „Słowo Polskie” !

Od wielu dni trzy place 
wrocławskie pozbawione są ze­
garów: Plac Grunwaldzki,
Plac Solny i Plac PK W N . P o ­
nieważ publiczność do usług 
zegarów się przyzwyczaiła, 
pytamy dyrekcję Z. K. m. W.: 

—• K iedy wreszcie zegary 
wrócą na swoje miejsca?

Dyrekcja tram wajów obja­
śnia nas:

—  Po gruntownej reperacji 
w  warsztatach zegary dziś 
lub jutro będą zawieszone 
ponownie na swoje miejsca. 
W tedy zdejmiemy i wyrem on­
tujemy zegary z ulicy W ró­
blewskiego i Słowiańskiej.

(H. K.).

Podawaliśmy fotogra fię  dyplomu, jak i zdobył we współza- 
wodnictwie sklep włókienniczy M H D  na Psim Polu. Obec­
nie zamieszczamy fo tog ra fię  wręczenia nagród obsłudze 
sklepu spożywczego M H D , opatrzonego numerem 7ia, znaj­
dującego się przy ul. Stalingradziej. Sklep ten uzyskał we 
współzawodnictwie pierwsze miejsce. N a  zdjęciu stoją od 
strony lew ej: ob. ob. Bogdan Reich, kierownik sklepu, O l­
gierd Szajek —  przewodniczący komitetu współzawodnictwa 
pracy, Zo fia  Krzemińska —  sprzedawczyni i  Z ille r, sekre­

tarz Podstawowej O rganizacji P a rty jn e j

Aby m eldowanie  szło 

sprawniej

U r z ą d  Stanu 
C y w iln e g o
zatatwia interesantów 
również po południu

Nie wszyscy wrocławianie zro 
zumieli należycie komunikaty 
związane z aikcją wprowadzenia 
nowych ksiiąg meldunkowych. 
Z tego powodu i meldujący się 
i urzędnicy tracą niepotrzebnie 
dużo czasu.

Często np. zgłaszający się nie 
przedstawiają prowadzącym mel 
duniki wymaganych dokumen­
tów z odpisami. Meldunkowy, o- 
czywiscie, nie może załatwić in­
teresanta dopóki ten nie uzupeł­
ni brakujących dokumentów.

Zdarza się, że całe rodziny 
dopełniają formalności meldun­
kowych osobiście. Tymczasem 
wystarczy, jeśli załatwi to gło­
wa rodziny. Natomiast po " od­
biór gotowych kart meldunko­
wych każdy powinien zgłosić 
się sam.

Wiele kłopotu sprawiają w  
Urzędzie Stanu Cywilnego oso­
by, które starają się o metryki 
ślubu itp. W  godzinach przed­
południowych tworzą się ogon­
ki, które utrudniają pracę. Dla 
tego też Prezydium MRN pole­
ciło Urzędowi Stanu Cywilnego 
przyjmować interesantów rów­
nież w godzinach popołudnio­
wych. Umożliwi to wszystkim 
załatwienie spraw meldunko­
wych bez zwalniania sdę z pra- 
cy;

Autochtoni, którzy już w po­
przednich latach złożyli doku­
menty konieczne do przemeldo- 
wania w  b. Zarządzie Miejskim, 
mogą się zgłosić po ich odbiór 
do Wydziału Społeczno-Admi­
nistracyjnego MRN. (W -y ).

' czenie rodzinne, potwierdzona 
przez administrację nierucho­
mości, względnie Gminną Ra­
dę Narodową, zaświadczenie 
ze szkoły itp.

W  przypadku rozkładu ro- 
dżiny zasiłek rodzinny wypła­
ca się tej osobie, przy której 
dziecko przebywa. Może to byó 
jedno z rodziców, lub osoba 
obca, faktycznie utrzymująca 
dziecko.

ZU S po otrzymaniu .pisem­
nego żądania wydaje pisemną; 
decyzję matce, przesyłając je ­
dnocześnie odpis tej decyzji 
je j zakładowi pracy z polece-. 
niem dokonywania wypłat za-| 
siłków rodzinnych, oraz powia* 
damiając zakład pracy ojca z| 
poleceniem wstrzymania m uf 
wypłat.

<6*  t z-htpwfjy
Teatry
OPERA — godz. 19 — „Paria** 
TEATR POLSKI — godz. 19 -*

„Henryk VI na łowach"
TEATR KAMERALNY — godz^ 

19 — „Śluby Panieńskie**
TEATR MŁODEGO WIDZA —ł 

godz. 19.15 — „Wodewil w an
szawski“  (zamkn.)

Wystawy
ZPAP — ul. Stalingradzka 26 ^  

„Wrocławscy plastycy w  obro-< 
nie pokoju1*,

MUZEUM ŚLĄSKIE — „Ceramika 
artystyczna**,

ZAKŁ. DOSK. RZEM. — ul. Su^ 
decka 95/97 — „Wyroby z od- 
padków“ .

S leperiuar kin
ŚLĄSK — „Rada Bogów“ (NRD) 

godz. 15.45, 18 1 20.15. 
PRZODOWNIK — „Zawieja" -h 

(czes.) godz. 15.45, 18 i 20. 
SCALA — „Wilcze Doły" — (czes.)

godz. 15.45, 18 i 20.15.
WARSZAW A — „Pokój zdobę­

dzie świat" (pols.), godz. 16, 18, 
i 20.

POKOJ — „Skarb" — (pols.), 
godz. 16, 18 i 20.

POLONIA — „Przeczucie" (czes.)
godz. 16, 18 i 20.

PIONIER — „Teatr zwierząt" — 
(radz.) godz. 15 i 17. — Program 
aktualności — godz. 19, 20 i 21. 

TĘCZA — „Goal" (radz.), godz.
16, 18 i 20.

FAM A — „Potępieńcy" — (franc.) 
czynne: środa i czwartek — 
godz. 18, piątek i sobota — 
godz. 18 i 20, niedziela — godz. 
15.45, 18 i 20.

*
FOTOPLASTIKON — „Szwajcaria 

w  zimie". Czynny od godz. 9—21. 
*

OGRÓD ZOOLOGICZNY — oiWftl* 
ty od godz. 9—19.

[Mocne dyżury ap tek
Apt. „Piastowska" — ul. Nowo-J 

wiejska 25,
„Stara Apteka", ul. Kurzy Targ 4, 
Pod „Łabędziem" — ul. Pułaskie­

go 16.
Apt. Społ. nr 199 — ul. Partyzan­

tów 25. /
OSTRE DYŻURY SZPITALI —» 
K L IN IK A  CHIRURGICZNA II 

ul. Curie Skłodowskiej 66/68. 
K L IN IK A  WEWNĘTRZNA I I  -H 

ul. Pasteura 4.
SZPITAL WOJEWÓDZKI (oddz. 

dziec.) — ul. Wszystkich Świę­
tych 1.

Zmiana
aresztu
dla pijaków

Areszt gminny, mieszcząc/ 
się przy ul. Kościuszki, zo­
stał zlikwidowany. Zatrzyma­
nych pijaków umieszczać się 
będzie odtąd w  areszcie pań­
stwowym przy ul. ul.: K lęcz- 
kowskiej lub Sądowej. (W -y).

Ifyióusimij, o naizifm  m iaicia

Górala, czy ci nie wstyd?
Odwiedziliśmy w ubiegłą 

niedzielę Gospodę PSS  ̂ „Pod 
Góralem " przy ul. Curie-Sklo- 
dowskiej. Tłok był wielki, m i­
mo, że na ogól lokal ten nie 
cieszy się zbytnim powodze­
niem. Widocznie popularność 
placówek gastronomicznych 
zależna jest nie tyle od jako­
ści podawanych posiłków, ile 
od położenia lokalu.

N a  drugie * danie „popular- 
niaka“ otrzymałem „sakra­
mentalny", gorący boczek z 
kajmstą, podawany na zimno. 
Przy  konsumeji tego dania u- 
żyiva się zioykle widelca i  no­
ża, —  mnie jednak podano 
tylko widelec. N ie  bardzo wie­
dząc, jak się zabrać do jedze­
nia, pytam uprzejmie kelner­
kę:

—  Czy mógłbym dostać nóż?
—  N ie  ma noży! —  padła 

odpowiedź.
—  A  dlaczego nie ma —  o- 

śmieliłem się zapytać gastro­
nomiczną „władzę".

—  Mnie pan się pyta?
Zdziuńenie było tak szcze­

re, . że nie odważyłem się po­
nownie indagować. Boczek po 
kroiłem scyzorykiem, pożyczo­
nym od uprzejmego sąsiada 
siedzącego przy innym stoli­
ku.

Nadal nie wiem, kogo nale■« 
ży zapytać, dlaczego w Go­
spodzie „Pod Góralem“  _ na  
dwadzieścia stolików^ (osiem­
dziesięciu konsumentów) jest 
tylko 7 (słownie: siedem)
noży, (Z .Z . )
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